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tanii 


sosida zgodnie prasa aerykośźką i i aiel 


ska. — 


Opinia amerykańska coraz wyraźniej 
zdaje sobie sprawę z taktu, że Wielka 
Brytania przestaje być mającym istotne 
znaczenie partnerem na arenie między- 
narodowej, 

Jeden z czołowych publicystów amery 

kańskich, Walter Lippman, poświęca ca- 
ły szereg artykułów niepokojącemu za- 
zadnieniu ] 
UPADKU BRYTYJSKIEGO IMPERIUM, 
wysnuwając z rozważanych przez siebie 
stanów taktycznych horoskopy na przy- 
szłość. 

Według Lippmana, najważniejszą spra 
wa jest w fej chwili to, czy obecnie zazna 
czający się w Wielkiej Brytani kryzys 
ma znaczenie przelótnego; czy trwałego 
zjawiska, które może zaciążyć na dal. 
szych losach wszystkich licznych krajów. 

jiązanych z tym imperium? Wyczerpy 
tm się zasobów y tótąd stojących do 


dyspozycji kredytów Wielkiej Brytanii, 


nie świadczy hynajmniej © przełotności 
tego zjawiska. 

Przypomniawszy wszystkie wysilki, 
Jakle czyni Wielka Brytania by sprostać 
zadaniom wziętym na swoje barki w 
różnych krajach Bliskiego Wschodu i w 
basenie Morza Śródziemnego, Lippman 
wysuwa „przypuszczenie, że  ulżyłoby 
znacznie Anglii 1 posłużyłoby na ko- 
rzyść , Stanom Zjednoczonym, gdyby 
hrytyjskie zobowiązania — albo przy* 
mjmniej ich część — zostały przekaza- 
ne n 

NIE ONZ, A WŁAŚNIE STANOM 

„Gospodarcze  sprzęgnięcie się Wiel- 
kiej Brytanii ze Stanami Zjednoczony- 
mi dałoby niewątpliwie rezultaty. Ale 
sprzegnięcie takie musiałoby- się odbyć 
niedrogą nowych pożyczek i kredytów, 
lecz za pomocą trwalszego powiązania 
ekonomicznego i politycznego Wielkiej 
Brytanii i USA“. 


oczywiście rozumie podporządkowanie 
i całkowite przekazanie 
Brytanii Stanom Zjednoczonym. 


nież opinia brytyjska, 


nie są więcej partnerem, na którym An 


Złoty 


Truman bałwochwałczo wierzy w dolara. — Czy 


UDO DD 


Słabnące imperium szuka nowego oparcia 


Przez „trwalsze powiązanie" Lippman (glia może się oprzeć. Wyrażając koniecz 
ność szukania nowych  sprzymierzeń- 
ców, autor podkreśla szczególne zna- 
czenie, jakie może mieć w tym wypad- 
ku dla. Anglii zawarty niedawno sojusz 


interesów W. 


Ten nowy stan rzeczy rozumie TÓW- 
W ostatnim nu- 


z Francją. 
merze tygodnika „The Statesman and a 
Nation“ znajdujemy artykuł; w którym Zaznaczyć należy, że ostatnie wy- 
autor stwierdza, że Stany Zjednoczone |stąpienie prez. Trumana potwierdza 


wszystkie przytoczone wyżej. momenty. 


cielec 


'uda mu się kupić świat? 

Wedtug dziennika „Army amk navy Journal“, prezydent Truman płamtje u“ 
"dziełenie pożyczek: nie. tylkę „firezd „4. Turcji Jecz A innym, krajom, którymi in- 
terzsnią się ostatnio specjalnie Stany 

Ogólna suma tych pożyczek ma wynosić 5.750 dO dołarów. 

Podział ma być następujący: Grecja i Turcja — 400 milionów, Awstria — 475 
milionów i w razie wycołania siq Wielkiej Brytanii — jeszcze dodatkowo 300 
milionów dolarów. 

Wspomniany dziennik twierdzi; że poyda Truman wysunął swój projekt 
po przedstawieniu mu szczegółowych materialów przez jego doradców wojsko- 
wych oraz przez ministra spraw zagranicznych Marshalla: 


rwie się do Moskw 

Q UO MOSKWY 

Jak donosi. brytyjska agencja 
prasowa w  Niemezech, unia 
ańsko = demokratyczna 
oraz unia chrześci jańsko-społecz 
na zaprosiły partię socjal-demo- 
kratyczną, liberalno > demokra- 
tyczną 'oraz socjalistyczną partię 
jedności na wspólną konferencję 
dla wyłonienia reprezentacji ca- 
łych Niemiec, która miałaby się 
udać na konferencję moskiew- 
ską. 

Przewodniczący: partii liberal- 
no-demokratycznej dr. Kuelz wy 
raził „w zasadzie” gotowość wzię 
cia udziału w konferencji. 

~ Przywódca partii socjal. demo 
kratycznej Schuhmacher, zamie- 
rza w początku przyszłego tygod- 
nia przemawiać w Berlinie 

TETEA 


. . 
Urzędnicy brytyjscy 
dokonywali nadużyć w Niemczech 
Korespondent „Sunday Times" zapo- 

wiąda reorganizację brytyjskiej komisji 
kontroli w Niemczech. Wśród wyższych 
urzędników tej instytucji, ma być prze- 
prowadzona czystka. Wdrożono szereg 
dochodzeń w Sprawach korupoji i nadu- 
życia, 


Prochy Goethego i Schillera 
odnalezione zostały w Niemczech 
Jak komunikuje radio Lipsk, trumny 

ze szczątkami dwóch największych poe- 

tów niemieckich Goethego | Schillera zna 

lezione zostały wśród sprzętu jednego z 

laboratoriów lekarskich w Jenie. Trum- 

ny spoczęły znowu w mauzoleum „ksią- 
żęcym w. Weimarze, gdzie spoczywały 


-| przeszło 100 tat. i 


Gdy zbliżała się Armia Czerwona, hi- 
tlerowcy: wywieźli prochy Goethego i 
Schillera s Weimaru. Podczas nalotu a 
lianckiego, na szosę w: pobliżu Jeny szo 
fer i eskorta porzucili Samochód ciężaro- 
wy z trumnami, Pewien lekarz, który 
znalazł trumny, przechował je u siebie w 
laboratorium, 


P YES EDC COC 


Rząd przeciw narodowi 


Projekty ustaw, wniesione do Kongresu U. S. A. 


godzą w inieresy rzesz pracujacych Ameryki 


Z Waszyngtonu donoszą, że przewodni zaczyna wywoływać w kraju poważne 


czący Komisji Reprezentantów do pro- 
wadzenia „badań nad dzłałalnością anty- 
| amerykańską, zapowiedział dzkennika- 
rzom, iż n dzień 24 marca wyznaczono 


Attachts wojskowych 


wym'enią Polska i ge „bić 


protesty. Komitet Wykonawczy : Kongre- 
su Przemysłowych Związków  Zawodo- 
wych uchwalił ostatnie rezolucję, ostro 
potępiającą projekty ustaw antyrobotni- 


Czechosłowacki minister obrony naro- 
dowej generał Svoboda podał do wia- 
domości, iż między Czechosłowacią a 
Polską nastąpi w nafliższym czasie wy- 
miana attaches wojskowych. 

Generał Svoboda zaznaczył, iż 
czechosłowacko - polski nie z 


dnych klauzul wojskowych. W razie jed | 
nak, zdyby Niemcy okazały chęć do no- 


wej agresji, oba państwa okazały by s0- 
bie wzajemną pomoc wojskową. 


Pod butem USA 


Masowe aresztowania w Chinach 

Z Szanghaju donoszą, że w Tsientsinie 
Tsing-Tao i w innych miejscow: K 
Przeprowadzono masowe aresztowania 

A wych * Chińczyków,  przeciwsta- 


ch się polityce USA. Liczba are- 
towanych obliczają na 7 tysiecy, 
Obławy przeprov sa , łącznie 


przez rządową polici ińska i amery- 
kańską połicię wojskową 


ne projekty ustaw, których autorzy doma 
gają się postawienia partii robotniczych 
poza prawem. 


czący francuskiego zgromadzenią 
dowego Herriot, zwrócił sie do przewod- 
ch, | niczącego włoskiego zgromadzenia naro- 
dowego Terracini z orędziem, w którym. 
wyraża nadzieję, że wznowione zostana 


bec Francji tę sama. nadzieję. 


posisdzenie, na którym będą rozpatrzo= | czych, które oczekują na decyzję Kongre 
Su. + 
Komitet Wykonawczy Kongresu Prze- 
mysłowych „Związków Zawodowych — 
stwierdza. iż Kongres rozpoczął krucjatę 
przeciwko prawom obywatelskim i do: 


Ostra kampania antydemokratyczną. 
którą kieruje wyżej wymieniona %omisja 


Włochy w rodzinie narodów 


Francja i Jugosławia nawiązuje z nimi normalne stosunki 


rodni- 
naro- 


Ják donosi radio rzymskie, prze 


Podobne ataa tai w sprawie 
Włoch wydał premier jugosłowiański, 
marsz. Tito. Zapowiedział on nawiązanie 
w najbliższym czasie normalnych stostm 
ków między obu krajami, 

Tito podkreślił, że swoją wiare w de- 
imukratyczne Włochy opiera on przede 
wszystkim na posiebowei części mło- 


przyjazne stosunki fraucnsko „ włoskie i 
rozpocznie się znów współpraca pomię: 
dzy obu narodami. 

Terracini oświadczył, że wyraził Wo- 


brobytowi narodu amerykańskiego j że 
Projekty te są groźne nie tylko dlą robot 
ników, lecz dła całego narodu amerykań 
skiego. 

Komitet Wykonawczy zapowiada da- 
lej, iż zamierza rozpocząć w kwietniu 
obliczoną na wielką skalę. kanrparię wie- 
ców i audycji radiowych, mających na 
celu walkę z zamierzonymi ustawami an- 
tydemokratycznymi.Jednoczesnie Komitet 
Wykonawczy ogłosił list swego przewo” 
dniozącego, Murray'a do przewodniczą” 
cego Amerykańskiej Federacji Pracy — 
Greena, w którym Murray domaga się od 
powiedzi w sprawie utworzenia jednolie 
tego frontu do wałki w obronie interesów 
klasy robotniczej, 


Nawet pewna ilość dzienników réak“ 
cyjnych wypowiada sie przeciwko pro 
iektowanym przez Komisją do badania 
antyamerykańskiej ustawom, 
żienniki „Was! 
Street Journal" | „New York He tald: Tri 
bune". wypowiedzialy się PZA tym 
projektom. 


: 


z EXPRESS ILUSTR 


ess traci spok 


Podczas zeznań Świadków zdradza siłne objawy zdener- 
wowania. — Zbrodniarz sam decydował o życiu wieźniów 


„Hoess nie wygląda jak urodzony zbrod 
tarz. Nie ma cofniętego 'do tyłu czoła, 
sni krwią uebiegłych oczu. Jest on Sred- 
tego wzrostu brunetem, z Wnigcymi , za 
czisanymi do tyłu włoszmi, okragty na 
twarzy, prawie pułchny. Wygląda raczej 
dak poczciwy mistrz masarski. Tylko je- 
go waskie oczy, głęboko osadzone pod 
wysokim czołem i pokryte: jakby szkit- 
stą polewa, mają w sobie coś drapież- 
niego, coś co przykuwa powszeciią uwa 
ge 
„ Hoes przystuchwĵje się zeznaniom 
Świadków ze skupionym wyrazem twa- 
rzy, przyciskając oburącz do uszn, żle 
dopasowane słuchawki. $ 

Michat Kula, zatrudniony w ślusatni 

święcimia, miał jako fachowiec prawo 
swobodnego poruszania się po obozie i 
zma wisle jego tajników. 

Zeznania swe świadek rozpoczyna od 
opisania Śmierci inż, Geyeztora, komen- 
danta Warszawskiej Straży Ogniowej. 
W czasie „gimnastyki“ potknał sie, na co 
kapo Leo Wieczorsk zamierzył sja nań 
kijem, który Geysztorowi udało się po- 
hwyoić. Wieczarkowi na pomoc nadbie- 
gli imni kapowie, Geysztora obalono na 
poz i zabito, wnyciając mu kij w u- 


Jako Ślusarz świadek remontował cze- 
Sto psujące się krematorium i widział, 
jak więźniowie obzryzali wyrzucane do 
Specjalnych skrzyń kaści. O tym, że we- 
dług planów niemieckich, wszyscy wi 
niowie musieli zgi w ob 
Czy fakt, że pierwsi przywiezie! 
święcimia otrzymywali razem z numera- 
mi również blaszane puszki, w których 
hrochy ich- miano przesłać rodzinom. 


Zachcianki Hoessa 


Świadek, jako zdolny rzemłeśinik o 
trzymywał często Polecenia wykonania 
różnych robót i przedmiotów dla Hoessa. 
M. jn. wygrawęrował on tabliczkę na 
drzwi jego domu i sporządził aparat do 
wytwarzania sztuczngo deszczu. 

Niektóre z żądań komendanta obozu by 
ty miewykonalne. M. in. Hoess życzył so 
dle, mieć w swym ogródku fontannę, Z 
której woda opadatyby w ksSziałł swa- 
styki. Odpowiedniego przyrządu nie dało 
ur 


się wykonać į świadek 
przez kapo ślusą 

W r. 1942 odgrodzono cześć obozu be- 
tonowymi płytami i zafiieniono na lager 
kobiecy, W czasie nadejścia pierwsze- 
go transportu Żydówek czechostowac- 
kich świadek widział, jak Hoess odbie- 
rał matkom dzieci } rzucał je na wielki, 
8-tonowy Samochód. 


Sahotaż więźniów 


W rok później do obozu przyjechał lot 
nik niemiecki, dr. proj. Sthumam dla pro 
wadzenla han nad mstędami steryliza- 
cji. ; 

Świadek Kula i Czech Stanisław, Śią- 
zak otrzymali polecenie zmoutowania i 
konserwacji dwóch olbrzymich aparatów 
roantgenowskich o napięciu 250 tys, valti 
Kobiety sterylizowane były Przez na» 
świetlania dwoma aparatami, mężczyzn 
naświetłano jednym. Świadek ra 
Czechem dołali wody do oliwne) aparati 
ry chłodzecej 1 uałeruchomii w fen spos 
séh jeden z at ów. Drugiego nie unie- 
szkodliwili, gdyż było to dla nich zanadto 
ryzykowne. 

Schumann poza sterylizowaniem więź 
niów prowadził również badania nad me 
tódami leczenia raka. Polegały one na 
tym, że dzieciom cyzańskim zaszczopiał 
raka, a następnie naświetlał je promlenia- 
mi Roentgena. Dzieci te zostały później 
zagazowane. 

Prez. Eiwor: Czy oskarżony przyzna” 
je sio do tego, że odbierał dzieci matkom? 

Hoess: Nie. Matki x dziećmi szły od 
razu do komór gazpwych 

Na dalsze pytania prokuratora świadek 
opowiada przebieg odwszena, PZP- 


został mobity| 


wadzonego 28 styczya 1942 r. y 29- 
stopniowym mrozie nagich wieźwiów po 
prowadzono do nieopałonej łaźni, gdzie 


musieli zanurzać się kolejne w beczce z 
zdmwią, chlorowaną wodą, po czym przed 
hloklem czekać, aż koledzy Ich mle Skoń: 
czą kąpieli. 

Po pewnym czasie przeprowadzono Mi 
dzi na blok 22, gdzie siedzieli nago, wy- 
amarowari terpentyna, na pryczach bez 
ienników. Okna „dla higieny” były przez 
caią noc otwarte, 100 ludzi przypłaciło to 
odwszanie życiem. 


135) 


Podczas gdy tamci rozmawiali z 60- 
bą mistrz Hipolit Derwieńko milczał wy 
niośle, spoglądając gdzieś w górę ponad 
giowy szarych prolanów. 

Czyżby wiosna zaczarowała i jego? 
Oczy poety są rozmarzone, on zaś Wy- 
glada teraz, jak Dante w chwili, gd 
zaczął pisać pierwszą strofe swojej 
„Boskiej Komedii”, 

Jakie myśli kłębiły się pod tą silnie 
sklepioną czaszką? Jakie wizje dojrzał 
zdzieś w kosmicznych odległościach, 

Aż oto po chwili milczenia poeta pod 
niósł do góry ruchem  prorokującego 
Wernyhory dłoń. 


ego osłrogami majora, a z drugiej 
przez gwiazdę teatrzyku Qui pro Quo“; 
Aldonę Stelle Olgierdowicz  (czylaj: 
Mańkę Bobek), skręcił poważnie w tam 
tą stronę. I po chwili już opróżniając 
szklankę: z płynem tak kolorowym, jak 
rika dżókeja, dziarski szwależer za- 
pomniał a brzydkim alroncie, jaki nu 
wyrządziła pani Ewa Dalnirska. 
Niestety, pani Ewa sama nie posiada 
daru łatwego zapominania, tak jak on. 
Spotkanie z Rodenem wstrząsnęło nią 
do glębi. Nie umie opanować swego 
wzburzenia. To wszystko: barwny tłum 
snący się do kasy to atora i taka 
ważna przed chwilą kwestia, czy w na 


Było w tym geście coś tak sugestyw- 
nego, że nawet lekkomyślny major Bar- | 
Jacki spoważniał. A wielki poeta wylo- | 
się z chmury milczenia mruknął 


josh Zaczym wieszcz narodowy podtrzy 
mywany z jednej strony przez brzęczą- 


| © 
w tutejszym bulecle jest pani Rylskiej. 


słępnym biegu wygra „żongler“, czy 
„Argonauta“ przestały ją interesowa: 
Wcjąż jeszcze ma w oczach bł 
monoklu, Feliksa Rodeńa i troch 
j a trochę  triwniujący 


—] pa có tu pr 
swoją piel wymanic 
psina razierki i rozpaczy. 


W czasie parugodzimych zeznań *św. 
Ruli Foess stracił hodaj po raz pierwsz 
od początku procesu spokój i zdradzał 
sline objawy zdencrwówania. © 
przykładał ręcz do skroni 
trzony w zeznającego $ 
było. że opowiadanie Knli wywarło na 
nim bardzo duże wrażenie, 

Pewnego: dnia w obozie zrewidowano 
Jedną z więźniarek | znaleziono m niej 
list, który otrzymała ona od więźnia z 
męskiego oddział. Więżniarkę torttro- 
wano przez tyfzień ahy wydobyć od) 
iłej, kto nSt dostarczył, wreszcie Toz- 
strzełao ją. 


W kilka dni później podczas drugiej 
wizyty Himmlera w Oświęcimiu kuchar- 
ka ałyszała, jak Himmler oświadczył Ho 
essowi, żę jest zeń bardzo niezadowolony 
W pewnej chwili odezwał się: „ Pan mu 
sł coś poradzić, bo radio zagraniczne za 
bardzo wrzeszczy © Oświęcimiu”. 

Świadek w dalszym ciagu przytacza 
szereg faktów. które dowodzą, że Hoess 
sam decydował o życiu więźniów w: 
jąc bęzapełacyjne oki, nie oglądając 
słą na Berlin ani na Główny Urząd Bez- 
Mieczeństwa Rzeszy. 


emy że nie jesi Pani łatwa 
mieszkać razem z leściową, minitobrze jast 
bowiem, gdy w domh sq, dwle gospodynie, 
Trudności mieszkaniowe, na jakie narażem 
jesteśmy po wojnie w wyniku wielkich znisz* 
czeń — komplikują życto radzinne wielii lus 
dzi. Niech Pani jednak nie upeda na duciimt 
stara _się możliwie opanować erwy, By nia 
zmarnować sobie ostatecznie zdrowie. Wktót- 
co przyjadą z Franc! Pani rodziza; Chcq się 
osiedlić na Śląsku, ojciec będzie przęcwa? w 
kopalni. Jako repatianci rodzice Panl doste- 
nq napewno mieszkania — dobrze Pani zniera 
gdy przeniesie mię Pani z mężem rów- 
m na Śląsk tak jak to rodzicę proponują. 
Nie wiemy w jakim fachu pracuje pani mąż, 
sadzirny jednak, że pracę zawsze znajdzie, 
Gdyby Pani tam nie otrzymała marazie wirs- 
nego mioszkania — to z /rodzicami zgodzi 
się Pani napewno łatwiej, niż z teściową, 
moglibyście wiec chwlowo razem zamieszkać. 
.-. 

MARIAN ZE LWOWA, M. ZE ZDUŃSEEJ 
WOLi Szkoła podoliorążych lotnictwa mieści 
się w Dęblinie. Potrzebna jest matura oraz 
sklada się egzamin konkursowy, O terminach 
egzaminów zawiadamia Dopartament Wojski 
Lotntexych, Przeszkolenie fqchowe (ukończenie 
kursów, orgasizowanych przez Aorokłuby) 
chociaż nie konieczne. Do szkół 
h lotnictwa przyjmowani sq kandyć 
daci tylko z pobozu,. R 


4.4 oè 

JANINA W-SKA Rozoszła się Pant z mi 
żem i chciałaby Pani, by człowiek ten opuść: 
cil wasze mieszkanie, Pyta nas więc Pami, 
jak ma Pani postąpić, — były mąż Pan! nie 
chce bowiem uczynić tego dobrowolnie, Prze- 
dewszystkim zależy, na czyje nazwisko jest 
mieszkanie. jeżeli na nazwisko Pani, wówe 


Gacama rodzinka 


Sensację budzi oświadczenie świadka, 
iż w ogrodzie komiendamta obozu prze- 
chowywat on aparat radiowy, mundury 
86 i ubrania cywilne — wszystko w przy 
zotowanłu do ucieczki. 


czas może Pani zaskarżyć swego ermet 
żonka do Sądu Grodzkiego o eksmieje. Jsżaeli 
natoraiast mieszkanie fest na nazwisko męża 
— nie choqe z nim żyć pod jednym dachem — 
sama, musi się Pani. wyprowadzić. 


da. 
Cz. M. jest Pan stanowczo zByt młody, 


Gdy dla służby Hoessa nadeszła odzież 
i bielizna po zagazowanych Żydach Hoe- 
śsowa wzieła tę bieliznę dla sieble, a stus 
ame odda Bwoją Własną, Giz FOTSKĄ. 
Hoess do obozu mrzyjechał na jednej 
małej furmance, a gdy wyjeżdżał zaś rze 
czy jego eaładowano na 6 wagonów ko- 
lejowych. 

Hoess miał 5-ro dzieci, Wychowywały 
się one nie tylko w. afeiźmie, ale I w po 
„gardzie do Boga. Dzieci przez całe dnie 
zabawiały się strzelaniem z prawdziwych 
rewolwerów i karabinów, co groziłó za- 
wsze postrzeleniem więźni: 

Jedynymi iętany w rodzinie. Hoos- 
sów byly święta narodowego socjalizmu 


Nie, nie zostanie tu dłużej! A 

— Przep m, was bardzo, ale do- 
stalam migreny — zWrača się do córki 
i jej narzeczonego, — Chcę Iść do do- 
mu. Ale wy nie krępujce. się mog f 
bawcie się dalej! 

Wera zauważyła poprzednio nonsza- 
laneki ukłon Rodena, asystującego, pa- 


mi Ryl Dorozumiewa się więc, 
jakie przyczyny nagłego niehumaru 
matki. Ale doktór Ryszowiecki jest 


frochę zaskoczony. 

— Sądzę, że przy migrenie pobyt na 
świeżym powietrzu zrobi pani nież 
— powiada fachowo. Jednakże słowa 
jego zniecierpiwiły piękną panią 

— Tu jest zanadło tłocznie: a przy 
migrenie lubię przede im spó- 
kój —, żegna się I wychod: 

Przed bramą stadionu stoją taksów- 
ki. Pani Dalimirska wsiada do jednej z 
nich 1 każe wieść się do dómu. Jest 
pełna tępej rozpaczy. Stara sią nie my 
sleg o niczym | apatyczniz wschłuchuje 
sie w sziim motoru, 

Ale kiedy znalazła się w domu na- 
słym nawrolem zwaliły się na nią 
tamte złe myśli. 

— A zatym stało się: straciłam Fe- 
liksa — opadła ciężko na szezląg. + 

— Go się ze mną stało — zastana- 
wia się Ewa Dalńnirska, ale nie może 
sobie odpowiedzieć na to pytanie. 

Przecież Feliks Roden nie był jej 
pierwszą miłością. Nigdy nie kochala 
dzie malego niepozornego czło- 
wi który przez tyle lat przecho- 
ldził cicha i dyskretnie obok jej życia, 


by chodzić do szkoły tańca, O ile Panu 
zależy na natczeniu się tang i slow-tozów — 
niech. Pana waucry. lagó.ktoś za starszego 
zodzańsiwa — o Wata. Ran. posiań=>— amen. 
lasime siasirą kolegi lub 4, p. z 


Konkurs Wiosenn 


„Expressu Ilustrowanego" 


Nr. 3 


wyciąć i zachować 


[ale za to byli inni, którzy zdołali rozpio 


imienić jej chłodne serce. 

Czyż nie szalała. przez trzy lata za: 
markizem de Gorteuovo? Czy nie padła 
potem w ramiona przystojnego ekre- 
tarza ambasady włoskiej hrabiego Car 
vena tylko dlatego, że przypominał jej 
pana de Cortenuova. 

A tamten króki, ala przedziwnie eks- 
centryczny romans z hiszpańskim tan- 
cerzem o ognistych oczach Andaluzyj- 


czyka? A jej trwający przez, półtora 
roku dyskretny firt z pułkownikiem 
Ręczyńskim? 


Byli jeszcze i inni, którzy krążyli ko- 
ło niej z daleka, na próżno usiłując zda 
by ie jej względy — a którzy znie- 
chęceni jej chłodem odchodzili z gory- 
czą W sercu ztozumiawszy, że nie zda- 
hęda jej nigdy. 

Major szwoleżerów Barbacki, płytki, 
banalny, stale zapijaczony kabotyn, po 
włarzał zawsze wytrarle komunały £ 
wyświechłane frazesy, ale w tym jego 
powiedzeniu, że miłość jest jedną cią- 
gia wojną, w której raz zwyc z 
ty, a drugi raz po świetnych trium 
z kolei zostajsz pobiły i opłakujesz ci- 
cho swoją klęskę — tkwi wiele prawa 
dy. 

Ewa Dalmirska była przyczyną ciet- 
pień wielu mężczyzn, którzy ją kochali 
bezwzajemnie Nie dala szczęścia 
swemu meżowi, bez skrupulów odeszła 
od pulkownika Ręczyńskiego. Ale i gna 
zaznała już wiele goryczy i miłosnych 


cierpień, j 
I Dea 


z 


WICEK: — Cóż tak pitrasisz? 
WACEK: — Prezent dla piekarza! . 
Bedzie wódka „od cholery”! 


Na moim ekranie! 


Guma do żucia 


Wsnyclkie nieszczęścia w naszęm domu 
zaczęły się od... gumy do ncia: Zaczął oczy- 
wiście 12-letni Bolus: Żo fo niby Amerykanie 
podobno zawsze żują gumę, a jemu Amery- 
kanie bardzo tmpońnię. Szczególniej cowboye 
z Dzikiego Zachodu. 

Poza tem — stwiordzi) kategorycznie Ba- 

tuś — jorzy Dznzyńsiei też żuje gumę, q: Jemu; 
się ten aitor bardzo podobat w „Zakazanych 
piosenkach” — wiąc on leż chce. 
Przeczytał Boluż w gozəcio, że pownia fm- 
styweja sprzedaje po dostępnych conach 
gumę dia ludzł pracy I młodzieży szkolnej 1 
prosli babcię, toby poszła poczekać: w kole]- 
ce — bo on musi odrabiać tekcjć i nie ma 
crasu 

Boluń jant oczom w głowie babci, więc 
gonsia sfarwszko. Poszły, wysłała się na 
miozie (był jeszcze włedy mrózty 3 godziny, 
Bo wielu było amatorów na „umę do żucia, 


Gumę wprewdzie ostatecznie dosiała, ale | 


sama ciężko razihorowała mię na grypę | 
«ws tygodnie potem ieżala.. Doktór ladna 
glaniqdze korztował. Lekorstwe Też. 

Me nic. W domu by! zato zapos gumy! 

Boluć zaczął tuż. Spocząiku robii to tylko 
w domu | aa ulicy — potom tak mu lo worzlo 
w nałóg, łe zaczął | na lekcjach. Prolosor 
wywoluje go do tabilcy — a on ant Ba, ani 
me, ho usta ma zoletojsttowone. 

Zlapał w ten sposób para dwólok, ! dostał 
czwórkę zę sprowowanla, Trzeba mu chyba 
będzie wziąć korapotyłora, bo w szkole sira- 
sey, że na dingi role w tej same] klasis zosta- 
mie, jak tak dalej pójdzie. Więc czeka mnie 
nowy wydatek. 

Potom zdech! Neruń, Barde- wosaly plasek 
1 bardzo byiśniy wszyscy do niego przeywie- 
zani. Gół,gn też padł ofiqre gumy. Bolnć ma 
zwyczaj gumą po żuciu, przylepiać do sto- 
tów, do krzeseł, nawet do ściany, Tak wias- 
mie podobno posiępuja %rnorykanie. 

Okazato nię; ża Noruś to wszystko polykat, | 
Po paru dniach zdechł — zaikiało pieska. 

Te wszystkie zmajwienia tai mnie przy* 
guębliy, te z rozpaczy ram sccząłem Żuć gti- 
mę. Żeby smutno myśli odegnoć. 

wczora| mtespadziawamie zbliża się do! 
mnie szef | powiada, że chce mnie przenieść 
do Poznania. Odduwsa jnż starałem się o 
to przeniesienie i tarz ogromna zadoś* za: 
lela mi serco. Chce podziękować, wyraxič 
niej wdziączność — a tu jai na złość przexľęit 
guma, któroj nie zdążyłem wypiuć, pr:'zlopi- 
łe mi się do podniebienia, ciągnie się po 
zebcch 1 tylko julkioś nieartykwłowano dźwię- 
ki dobrwaje się z mego gerdła. 

— Nlo jest pon zadowolony — pyte ze 
sdziwioniem szat, 
= Murami. 

— Może sie pan tonmyślił, može [uż to 
panu nie odpowiada? 

— Hmmmmw 

— Widzę, że pan Kkrąpuje się m’ powie: 
Uzet, Że zmieńł pon zwe gliny. Nic nle 
szkodzi — niech się pan ule martwi, wyśle 
wobec tego Rręsiołka, a pan zostanie w Łodzi. 

1 tak wszystkie starania. wrzystkię marze- 
nie o wyjażdzie/— diabli wziali. 

Wiąc Jasiem wrogiem gumy do żucia. Za- 
jadłym wrogiem. 

A ściślej bylom nim do dzisiaj. Bo dzinis) 
zaczęła żuć gumę także moja lepsza połowa, 
Agata. Rusza buzią, gume na bok przeklada 
1 tak jest tem pochłonięta, że nawet pris- 
stele mi oblé wymówki, "e niby wszystkim 
domowym niezzczęściom, ; dlugotrwnię zimą 
iqcznie, ja, jestem winien. 

Jeżeli recnywiście zacznie żuć gumę nd- 
togowo i przerianie mów 7, Ta klo ie 
kto wie,czy nle powiem, še qumu do żucia 
Jest rzeczywiście wielkim wynalazkiem? 

` (Krab), 


słać cook diety 


v6 ODY 4 


WICEK: — O panil Proszę p: 
nalewkę od wielbicieli 
PIEKARZOWA: — Śliczne pał 


Niebe 


zyjąć | 


ple KARZ: — - Wielia : 2 Wackiem 
strułem piachiem Golnijmy! 


SZABERSKI: — Pali jak piekłol.» 
PIEKARZ: — Skad ta wódka? 
PIEKARZOWA: — Od. wielbiciel! 


6 


Sytuacja na odcinku powodziowym uległa wczorai popra- 


wie.-Pomogła pogoda i energiczna akcia władz 
szłą niedziele — powtórna zbiorowa akcia 


Sytuacja na odcinku powodziowym [należy podać 


w Łodzi uległa, wczoraj pewnej popra- 
wie, dó czego przyczyniły się m. in. 
sprzyjające warunki aimosleryczn 

Onegdajszej wiem nocy chwycił 
przyrmozek, a i wczoraj nie było 
zbyt ciepła — śnieg tajał powoli, co 
zacznie ułatwiło pracę  zmobilizowa« 
nym brygadom ratowniczym, 

Akcja  przeciwpowodziowa 
sie wedlug zgóry ustalonego planu. 
Milicja Obywatelska zmobilizowała 
okolo 2,000 osób, które skierowano-na 
najbardziej zagrożone odcinki. 

Lwią część stanowili Niemcy, oprócz 
nich do akcji wciągnięte grupy niero- 
bów i rozmaitych kombinatorów, któ- 
rzy jeszcze dotychczas nie zabrali się 
do żadnej iiez pracy. 

Jaka przyklad godny 


odbyla 


naśladowania 


Wobec demobilizacji starszych roczni= 
ków, Minister Obrony Narodowej zarzą- 
dzi! przeprowadzenie p 
urodzonych w roku 49 


6 oraz ochotaików 
1928 i 1929. 
Przeprowadzenie pobor nastąpi w ter- 
| minio od 9 do 30 Kwiet 

Poborowi | ochotni 
nych do służby liniov 
ni do szeregów w maju, 
śniu. 


e- 
pèr 


Jîpcu i we wr 


młodzieży, 
ż pracę 
1 tolni- 
p Narodowej zarzą 
y wojskowej na rok 
m kategoriom osób: 
klasy gimn 


jąc, kształcenie sie 


zii odróczemić sti 
aeo następując 
Uczniom ostatn 
(szkół zawadówych), 
kursów B-ej 1 4-ej klasy; m 


Ot na 
Ozorkowa ome 
skaržą się oni, 


elników z Pabianie i 
jódzą listy, «v których 
aimo ciągtych ape 


łów ma terenie całego kraju w Sprawie 

ieranią 1 wyk ywania wszelkie- 
go rodzaju odpadków. będących niekle 
dy cennym surowcem, na terenie ich 


nie zaj- 
gdzie 


miast nikt się tymi sprawami 
muje i mieszkańcy nie wiedza, 
mają te odpadki oddawać, 
„Slała Czytelniczka” pisze tak: 
„Dlącze się nist w Ba 
cach nie zainteresuje? Ja i wielu moich 
znajomych mamy tyle szmat, gazet, sta 


samorzutne zgłoszenie 
się do akcji grupy 300 ormowców, któż 
rzy od wczesnych godzin rannych pra- 
cowali wespół z innymi na  zagrożo- 
nych odcinkach, przekopując rynsztoki 
dla spływającej wody. 

Zrobiliśmy wczoraj 
ście, aby przekonać 
stawia sytuacja.: 

Zwiedziliśmy przede 
dzew. Pi rogu Rok 
nikowej pracuje, grupą or fowoów. 
Wśród nich uwija się <dzicinie kierow= 
nik Lejman i kpt. Bobola. Obaj mają 
łopaty w ręku i dają przykład pracują- 
cym. 

O kilka kroków dalej widzimy sylwet 
kę komendanta M.O. pik.  Marchwiń- 


objazd po mie- 


się przed 


kim Wie 


skiego, który osob zlustrował wczo 
raj wszy stkie „odeini robót, Pik. Mar- 


Pobór rocznika 1926 


Kto korzysta z odroczenia sli 


iżby na rok 


Inych i skróconych kursów 
t-j i 2-ej i stuchi= 
czani kirsów mcz: iezmiom 
ostatniej leśnictwa o dwuei trzylee 
tnim zak nauki; słuchaczom w. 
jów Mkh 


kich kk 


dwuletnich $7 ji rzemieśli 


mom 
odbywających ostatni rok nanki 
czom jednorocznego kursu przyspośuhie- 


nia budowlanego; traktorzystow, zatrude 


Rohić hałas - to niewiele! 


Kto się zajmuje sprawa zkierania odpadków ? 


nionym w PPT 1 MR; górnikom, zatkde 
uionym w Przemyśle węsiowytmw piaci 
jscym pod ziemią: Jedynym żywiełsłom 
rodzin į; jedynym właściejcjom gnspo- 
darstw rolnych. A 

Pa zako in poboru rosznika -1926, 
zostanie p rowadzana w terminie od 
10 maja do 10 wea rejestracia maž- 


cz, ża UFO tródzonych w 1827 r. 


iążek, butelek — co mamy z tym 
się tym ktoś w 
znaczyć odpo 
ulie, 


rych 


tabićż Czy nie mógłby 
aszym mie 
wiedynńe 


dni dla: po 
wózkiem 
„rupięcje 


joszcze 


s. 
Podobne listy otrzymujemy z szer 

innych miast. Nie wolno poprzestać na 

ykutach i wzmiankach propagando» 

— trzeba coś robić, 

Kto jest za ta odpowedzialnya 


—W przy” 


chwińskiemu tow 
kierownik I kom 

Praca idzie najz upein 
Ormowcy i Niemcy przekópują Fo 
i ymi spływa woda z 
BU, 


| — Syluacja jest dziś pomyślniejsza, 
niź wczoraj — komunikuje nam plk. 
Matchwiński. —  Niebezpieczeństwo 
zostało cgnane na wszystkich ode 
cinkach... 


Jedź 
ciągu „W 
zostały 


piwnice Ww piee dn- 


mach, podczas ar spdaj Straż Po- 
żarna interweniowała w- klleudziesieciu 
wypadkach. 

Wczaraj Straż „wzywana na it. Krze 
wowa na Bałutach, Lutomierska 11, 
Senatorską 60, S 4 oraz å 
Nowotki i Ma w 

h woda warta się do piwnie, zosta- 
ta jednak z nich usunięta przy pomocy 
moiopompy. 

M przyciwpowadziawa (rwać be 
| dzio czas, dopóki syłuzeja 
nie alkowicie opanow 
Projekluje się na przyszłą niedzielę 


atow 
naniete do niaj zo. 
sczeństwo. 


dzenie: ponow. nej akcii 
ium, że wej 
spi 


bie) 7 


niedzielę  zmobilizo 
szystkie samochody cie 
rowe nay pomocy, których z pod- 
ńrz wywieziony będzie lód i ś 


Należ zać, że e na 
akcja. pret odziawa dą. pożadane 
rezmitąf miasto nasze Mie uclere 
fd specjalnie z powodu powodzi Do 
tego jednak potrzebna jest pomoc ca+ 
lego <miioczefistWA. (0) 

oO ANY atwo Elita 


kz: ý 
| zastrzelił sig 
| vozyezonym, od zi znalomego EM 


w domu przy ul. Wschodniej 
zadlarmował wieczorem huk owy- 
wolwerowego. 
ach ogólnej ko 


(ze 
go na podłodze 


w kałuży krwi. 
Jak się okazalo, Lender popełnił sa- 


jstwo, strzelając sóbie w usła z 
rewośweru. 
Lekarz: Pogolor Ka 
stwierdził zgon, Ustalono, 


z 


nocy której Lender adeb 
życie, stanowi wł 56 jego 


Szkławy, zam p ul 


znajo. 
Południa 


Str 4 p E PRESS LUST 


Dokan dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 
m. Stefano fesacza 27 


i$ i dni następnych 6 godz. 19.15 grand 
łabnącym powodzeniem, opera narodo- 


D; 


z ni 


wa Bogusławskiego z muzyka  Stefaniego 
„GUD MNIEMANY czyż  KRAKOWIACY 
i GÓRAŁE". 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś r codziennie o godz. 1915 świetna 
sztuka omerykańska Williamsa „SZKLANA 
MENAŻERIĄ” w znakomiym wykonaniu: Du- 
szyński, Horecka, Jaroń; Mrozowska. 


„., Reżyseria — Erwin Axer. Dekoracje — 
Jan Kosiński. 


Kasa 

tel. 123-02. 
TEATR TUR 

ul. 11 Listopada 21 


Nr 75 


A UNORE AART aO mrm 


Nierozstrzygniety mecz 


Szkoła Czortka i Pisarskiego. — Radomiacy mają lepsze wagi ciężkie 


Radomscy  pięściarze reprezentują 
szkolę Czortka, szkołę dobrą, ale dzi- 


czynna od 10 do 12-ej t'od 15.ej.|Siaj jeszcze niedostatecznie przez nich 


przyswojoną. Stąd braki: wałka nie- 
czysta, zbył niskie uniki, stałe przy- 
trzymywanie przeciwnika,  pchanie i 


Dziś 1 dni następnych ostatnie przedsta- | Wszystkie te mankamenty, które w rin 
wienia arcydzieła realistycznego teatru ko- |gU uwidaczniają się najbardziej, a któ- 


mediowego rosyjskiego „Ożenek” Gogola w |r 


reżysorii H. Szletyńskiego i dekoracjach O. 
Axera. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 


Dziś i codziennie komedia Hennequina 1 
Vebero pt. „PANI PREZESOWA” w opraco- 
waniu i z piosarikomi Jerzego Jurandęta z 
muzyką: Franciszki Leszczyńskiej 1 Mieczysła. 
wa Porwita. 

Udział biora: Janina Draczewska, Stofcia 
Górska, Stefania Grodzieńska: Regino Gra- 
bowska, Henryka Stankiawicz; Zygmunt Chmie 
lewski, Edward Dziewoński; Marian Dąbrow- 
sk, Wacław Jankowski; Wacław Kucharski; 
Józef Matuszewski, Jerzy Pichelski, Kazimierz 
Pawłowski; Stefan „Witos. 

Pocz. przedst. o godz. 19:40. Kasa czynna 
od godz: 10—13 | od 16, tel: 272-70. 
GAAP YANEK AYYAOYTAWYAROKOD KADYNY YYY WANY 


EINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Klatka Sło 


| 


WISŁA — (Daszyńskiego 1) — „Zeznanie 
szplaga.” 

ADRIA — (Stalina-Główna) — „Zeznanie 
szpiega”. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Dzieci kapl- 
taña Granta”, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pontearral” 

TĘCZA (Wiolikowska 108) — „Robert | Box 
tran”, 


BAŁTYK (Narulowicza 20) — „Ludzłe t 
mazastny”. 

HEL (Legignów, 2/4) — „U schyłku dnia” 

YACHĘTA (Zglerska 26) „Siedmiu śmia- 
łych”. ) 

STYLOWY (Kilińskiego 129 — ufam: | 
tetrral", | 

AWŁÓWNIARZ (Próchnika 16) — Robin 
Hood". 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Zakazane 
piosenk 


ych nie powinniśmy widzieć u pięścia 
rzy mających pretensje do miana bar- 
dziej zaawansowanych. 

Klasycznym reprezentantem takiego 
typu ściarza był w wadze muszej 
Szulc, którego w III rundzie zdyskwali- 
fikowana 

Niewątpliwie, dużą winę za to, że 
walka Stasiaka z Szulcem przybrała 
taki a nie inny obraz ponosi sędzia rin 


gowy, Małoszczyk, który nie potralił 
zdo się na odpowiednią energie, by 


umiejscowić w zarodku zapędy Szulca. 

Najlepiej zaprezentował się Przybyt- 
niewski, przedstawiciel wagi koguciej. 
Ładna praca nóg, duża ruchliwość, spo 
ry już repertuar ciosów, wytrzymałość 
i ambiejj cechują tego zawodnika. 
Wprawdzie Stolecki nie jest orłem, ale 


WPEOPEEFYOOWCT POPOWA WYDAWAC TYT 


miał bardze dobry dzień i zmusił prze- 
ciwnika do większego wysiłku. Spo- 
sób wałki Przybytnicikego to właśnie 
wierna kopia Czortka. 
Czortek nie- wystąpił, siedział w ro- 
z opuchniętą twarzą (zapalenie 
) i kierował swymi wychowan 
Zamiast niego Radomiak wysta 
I tutaj znów widzimy 


kami. 
wił Sieradzana. 
zbyt niskie uniki, znów te same wady. 


Marcinkowski tylko w pierwszej run- 
dize był w defensywie i: jakby badał 
przeciwnika. W następnej już dobrał 
mu się do skóry, ale, jak zwykłe, tracił 
najlepsze okazje do zupełnego obez- 
władnienia Sieradzana. Marcinkows 
móg” z powodzeniem wygrać przez kio, 

W wadze lekkiej Kierus przegrał na 
punkty z silniejszym fizycznie Kosiń. 
skim, a w wadze półśredniej Olejnik 
w pięknym stylu rozprawił się z Wasia 
kiem, którego jedyny walor to siła fi- 
zyczna, 

W wadze śre! 
Rychtelski zwy: 


dniej dobrze spisał się 
żając zasłużenie Kru 


ka. Najlepiej adiy w Radomiaku 
wagi © e: Kosiński dał się wyliczyć 
DEPEFYWEPY PEPE LOATH 


RKS. Victorii udał się rewanż 


M strz Wybrzeża, Bork na'lenszym weśriarzem 


Rewanżowy mocz boltserski RKS Victor- | wadzki z udem wytrzymał do końca walki | 


ia — Gryt (Wejherowo) przysiónł zwycięstwo 
lódzianom, którzy stanowili zespół bardzi 
wyrównany, tok że trudno fest koros spe 
ejalnle wyróżniać. Najlepsze wiażenie spra- 


Kubosiewicz w wadze średniej. 

Drużyna gości okozała się wytrzymała 
1 odporna na ciosy, Wszyscy za wyjątkiem 
Borka są słabo zaawansowani technicznie i 
braki te pokrywają właśnie odpornością oraz 
siłą ciosu. 


Przegrał z Millerem, w. kogucie Wojciechow 
ski wypuńkiował Piszota w. piórkawa Bogie 
woti wyputktował Zisjkowsklego, w. lekka 
Wasiak pokónał po zaćletej walce Kowalskie 


i Wit chyba Bagrowski w wadze piórkowej | go. Walka w wudzo półśredniej została w 


2 min. przorwana z powodu kontuzji Ratyń 
skiego, a ponieważ byla wytównana, ogło 
»iono ją za nie odbytą, W. średnia Kubosie 
Wlcz pokonał po nleciekawej walce Rajskie 
go L Bork (G) dał najlepszą walkę wygrywa 
jąc na punkty z Urzędowiczem. Na pierw 


Wyniki uzyskomo następujące: w. papie- | szym miejscu podaliśmy zawodników łódz 
„gowa Anlelak pokonal Danca, w. musza Zal kich, W ringu sędziował p. Stępień 
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— Zawsze ci się podobala moja bro- 
szka ż cejlońskim szafirem wysadzona 
brylantami: Dam ci-ją; ale dopomóż mi 
w tej krytycznej dla mnie chwili! — 
kończy Ewa swoje relącje: 

— Broszkę wezmę chętnie, jednakże 
dopomogłabym ci i bez tego; siostrzycz- 
ko! — zapewniła ją gorąco Greta: I obie 
panie w dobrym już humorze przecho- 
dzą do jadalni gdzie podano właśnie do 
stołu. 

Wieczerza jest — jak zawsze — wy- 
kwintna. Podają, górskie pstrągi w ga- 
larecie; łososia z rusztu, młode delikat- 
nie przyrządzone kaczki na deser zaś dla 
pań ananasową melbę i torty — a dla 
pana generała... olbrzymi kotlet po wie- 
deńsku, jako że stary Prusak nie gardził 
wprawdzie rybami i drobiem, ale czułby 
się pokrzywdzony, gdyby do tego wszy- 


wał tłustej wieprzowiny: , 
Że zaś i wina były przednie a koniaki 
mocne, generał rechocze z zachwytem: 
— Ma nasz führer rację, że nie lubi 
Żydów; Żydzi to: rzeczywiście piramidal 
nie głupi naród, skoro brzydzą się wie- 
przowiną. a cóż jest w świecie mądrzej- 
szego, niż dobra poreja świniny? 

Porcja którą skonsumował pan gene- 
ral była rzeczywiście „dobra”, Obżarty 
oficer rozpina dyskretnie dwa guz 
dość intymnej części garderoby. Raz je- 
den i drugi odbiło mu się głośno, on jed 
nak jak przystało na typowego prusaka 
nie traci fantazji, ale powtarza swój 
wzniosły aforyzm. 

— Cóż jest raz jeszcze pytam; mą- 
drzejszego niż  Jchveinefleisch „ mit 
Speck? 

Świałopogląd obu subtelnych pań jest 


stkiego nie doszedł jeszcze potężny ka-| jednak widocznie troche inny, ba panna 
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Greta Br: 
wane usteczi 
— O, panie generale, jest jeszcze 
w świecie wi innych pięknych rze- 
czy. cho y tylko ta cudowna pano- 
rama Alp, jaka nas otacza. 
— Pani jest poetką panna Greto... 


ywi obficie wykarmino- 


To jest kolosalne, to jest piramidalne! 
Więc 


naprawdę lubi pani takie land- 


i: i właśnie jutro mam za- 
miar zrobić małą wycieczkę, na przy- 
kład nad Königssee. 

— przednia myśl! — klasnęła w dło- 
nie Ewa. — Wybiorę się razem z tobą! 

Generał wypił wprawdzie, niezgo- 
rzej, ale że jest służbistą, poważnieje. 
on bowiem odpowiada za bezpieczeń- 
stwó nielegainej żony fiihrera. On mu- 
si dbać, ażeby wszystko odbyło się 
zgodnie z formą. 

— Prócz szofera 
bedzie w wycieczce 
glitz — zawyrokował 

— Wofałabym towarzystwo kapita- 
na Moosbacha! — kaprysi Ewa Braun, 
a komendant pochyla głowę. 

— A zatem pojedzie z panią kapitan 
Moosbach! 

— A mnie? kogo mnie przydzieli pan 
towarzystwa? Ja też- chce mieć 
adjutanta —  zaszczebiotała 


towarzyszyć pani 
tej adjutant Sti- 


do 
swego 
Greta 

— Ta dziewczyna jest bezczelna — 
iskra Krótkiej myśli przeleciała przez 
zatluszezone ganolie mózgowe starego 


Łódź. ul. Pioirkowskał I0żu Teletony 129-13, 


lżołdjka. Ale ćwierć sekundy półem 


w walee z Drabkowskim. już w drugiej 
rundzie, a Zylis musiał skapitułować 
przed agresywnym Kotowskim, prze- 
grywając na punkty. W ringu sędzio+ 
wal p Denys. Wynik 8:8. 


0 OOOO 
rary T 
Zryw (Łóúż) w boksie 
ziłehył mistrzowstwo Polski 

Na Śląsku odbyły się drużynowe 
mistrzostwa Polski pięściarzy Zrywu. 
Najlepszym zespołem okazała się dru- 
żyna Zryw (Łódź), a najlepszym za- 
wodnikiem mistrzostw Wożźniakiewicz, 
który w pięknym stylu pokonał Kraw- 
czyka, 

Łódź w spotkaniu półfinałowym tr 
Poznaniem wygrała 10:6, a z zespołem 
Zryw (Świętochłowice) odniosła w fina 
le zwycięstwo 9:7. 


« o 
Dwa sukcesy Warty 

W Poznacjw zayrali piłkarze 
W Poznaniw odbył się mecz o druży- 
[nowe mistrzostwo Polski Warta — 
| Zjednoczeni. Wygrała Warta , w sto- 
sunku 10:6. Tym samym Zjednoczeni 
|stracili <całokwicie szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca w grupie pierw- 
szej, 

W Poznaniu rozpoczął się sezon pił: 
katski. Jako pierwsi wyszli na boisko 
piłkarze Warty, którzy odnieśli zwycię 
stwo nad Dębem 4:2, 


Dferia Ma Czecha 


Polski Zw. Piłki Nożnej zwrócił się 
oficjalnie z propozycją rozegrania mię- 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Polska — Czechosłowacja. Ponieważ 
PZPN zgadza się na rozegranie spotka- 
nia zarówno w Warszawie jak 4 w Pras 
dze istnieją wszelkie przesłanki by przy 
puszczać, że mecz tgn dojdzie da skut- 
ku 


generał uprzytamnia.sobie, że ta panna 
jest przecież niejako szwagierką füh- 
rera. Zaczem tłustą jega fwarz roz- 
jaśnia pochleczy uśmiech, on zaś śmie- 


je się głośno. 


— Więc pani również _ chelałaby 
mieć swojego adjutanta?.. To jest ko- 
losalne, to jest piramidalnel.. Zgoda! 


przydzielę pani na jutro oficera... 

— Tylko przystojnego, tylko przy- 
stojnego. generale! — brawuruje Gree 
ta Braun — I nie takiego, który chodzi 
o kijku, ani takiego, którego musiała- 
bym pizenosić potem przez górskie po- 
toczki. 

Ale takiego, który potrafiłby prze 
panią!... Pani jest piramidalna w 
ej przezornościi A więc dobrze, 
wyszikam pani kogoś odpowiedniego. 

— A czy leutnant Georg von Renn- 
dorf jest jutro wolny? — pudruje nosek 
siostra Ewy. 

— Ach, tędy go wiedli! — rozkroch= 
malit się do reszty stary oficer. Życze- 
nie pani jest dla mnie rozkazem: jutra 
von Renndorf oddany zostanie do pani 
dyspozyc. 
1 widzisz — rzekła Greta do Ewy, 
kiedy obie siostry znalazły się same. — 
To wszystko idzie lepiej, niż przypusz* 
czasz! A reszta zależy już.od ciebie. 

— Dziękuję ci! — uściskała ją Ewa 
Ale Greta spoważniała nagle. 

— Ach, prawda! zapomniałam ci po- 
wiedzieć: przed paroma dniami widzia« 
łam się z Helmutem Etruve 

(D. e. n) 
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